LUD. SPÓŁDZIELCZEGO WYD. 


Rok VH 


CONA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 
2 dostawą do domu.. „ 380 
na prowincji e o a s 3:50 
za ERACE du... 7. „ 555 
Jena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowiucjonalnych dworoach 
18 gr. 

Bedaxscja i Adminiatraoja 
Lwów, Bykstuska 21. 
Tel. w dziań Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór 496. 


NEJ 


dia wszystkich szkół 
powszechnych i Śrędn. 


DO NABYCIA 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy 2. 


Skład główny Podręczników dia nauki śpiewa Wł. Gołękiowskiego dla klas I, H i HI szkół powszechnych 


eraz »Wiadomości z 


Mowy napać bandy dywersyjnej. | 


WARSZAWA, 3 września. (AW.) 1 wrze- 
śnia banda dywersyjna, licząca 40 ludzi uzbro- 
jona karabinami przebyła granicę polską pod 
Mogilanami w pow. Ostrowskim i napadła na 
dwór p. 


Macdonald o traktacie z sowietami. 


DONDYN, 3 września. (Pat.) Przed wy- 
jazdem do Genewy, Mac Donald przyjął przed- 
stawiciela Biura Reutera. któremu udzielił wy- 


Mogilnickiei w Prawnilkach. Policja 


przyrody« T. Gołębiowskiego dla klasy III szkół powszechnych. 


Przeciw oddaniu robót firmie 


i kompania graniczna osaczyły bandę i odcięłyi poiskiej. 

jej odwrót do Rosji. Bandzie tej w | ŻĘ orgie WIEDEŃ, 3 września. (AW.) Tutejsi ku- 
niu granicy polskiej pomagali inni bandyci S0-|śnierze zwrócili się do ministra handlu z o- 
wieccy, urządzając napad symulacyjny w innej strym protestem przeciw oddaniu jednej z firm 
stronie tego samego województwa. polskich roboty 2 tys. płaszczy tutrzanych dla 
austrackiego personelu kolejowego. Oferta pol- 
ska była o 40 tys. koron austr. na sztuce 
tańsza od najniższej oferty austr. W najbliż- 
szych dniach organizacja kuśnierzy odbędzie 
iw tej sprawie zebranie protestacyjne. 
Gabinet Macdonalda zachwiany ? | | 08 A "EC 
BERLIN, 3 września. (Pat.) 8 Uhr-Abend- 


Nowa emisja 50 groszówek. 


jaśnień w sprawie układu angielsko-rosyjskie-, blatt donosi z Londynu, że położenie parlamen-| 
go. Mac Donald oświadczył, że ogólne poło- tarne gabinetu Mac Donalda znacznie się po- 
żenie w tej sprałwie zmieniło się o tyle, że| gorszyło, ponieważ w ubiegłym tygodniu stron- 
Sowiety musiały ustąpić wobec stanowiska An-| nictwo konserwatywne postanowiło odrzucić u- 


WARSZAWA. 3. września. (A. W.) Bank Polski wy- 
puścił nową emisję banknotów 50 groszówki z datą 
15. lipca. Banknoty te w rysunku nie różnią się od 


glji. Anglja zaś nie zmieniła w żadnym kierun- 
ku swego stanowiska. To też, o ile nie nastąpi 
uregulowanie klwiestji długów i irmych zobo- 
wiązań rosyjskich, rząd sowiecki nie może li- 
czyć na żadną pożyczkę. i 


Wojna domowa w Chinach. 


WIEDEŃ, 3 września. (AW.) Z N. Yorku 
donoszą, że w tamtej. sferach oficjalnych uwa- 
żają położenie w Chinach za bardzo krytyczne. 
Wedle ostat. doniesień z Szangaju działalność 
wojenna rozpoczęła się już 'w okol. Nankin- 
gu. Połączenie kołejowe między Szangajem a 
Nankiugiem przerwane tak, że stolica Pekin 
została odcięta. Obaj generałowie Kiatau 
Tsokiang czynią obszerne przygotowania, ce- 
lem przeprowadzenia poboru do wojska na 
szeroką skale, oraz rekwizycji materjałów woj- 
skowych. Wszyscy obcy poddani otrzymali roz- 
kaz opuszczenia okolic Szangaju. 

WASZYNGTON, 3 września. (Pat.) We- 
dług sprawozdania dowództwa floty azjatyc- 


banknotów pierwszej emisji ale posiadają jedynie od- 


kład angielsko-rosvjski, a za jego przykładem|**' i 
mienny ksztalt cyfr numeracyjnych. 


poszło stronnictwo liberalne, które powizięło 
identyczną uchwałę. Przeciw! układowi wypo- 
wie się ogromna większość w Izbie gmin. Eve- 
ning Standard zauważa, że los gabmetu Mac 
Donalda został temsamem przesądzony. 


= , 

Kanał Wisła— Zagłębie węgiewe. 
WARSZAWA. 3. września. 14. W) -Rzplita" do- 
nosi że w Kruszwicy 13. b. m. odbędzie się pod prze- 
wodnictwem marszałka senalu PTrąmpcezyńskiego zjazd. 
który ma powziąć szereg nchwał w sprawie rozpoczęcia 
robót dla przekopania kanału, który będzie łączył 

Wisłę pod Toruniem z Zugłęhiem węglowe. 


kiej, nadesłanego do departamentu marynarki, 
ściągnięto do Szangaju jeszcze więcej wojen- 
nych okrętów amerykańskich. Wobec tego, źe 
w okolicy Szangaju zanosi się na wielką walkę| 
bratobójczą, między chińską marynarką a ma-| 
rynarką handlową, ambasodorowie Stanów Z). 
Anglji, Japonji i Francji zawiadomili formalnie 
chińskie ministerstwo sprawi zagranicznych, że 
mocarstwa rzeczone do wojny tej nie dopu- 
puszczą. 

LONDYN, 3 września. (Pat.) Pisma do- 
noszą z Szangaju, że na linji kolejowej Szan- 
gaj-Nanking, w odległości 20 kim. od Szan- 
gaju, rozpoczęła się bitwa. 
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Strejk mefalowców w Wiedniu 
WIEDEŃ. 3. września (Pat) Związek przemy- 
słoweów odrzućh wezoraj żądanie robotników mela- 
lowych w sprawie 15 proc. podwyżki płac. Dziś w ca- 
łym szeregu mniejszych i większych przedsiębiorstw 
wybuchł strejk. 


Wojna w Marckko hiszpańskiem 
LONDYN. 3. września (Pat) Reuter donosi z Gi- 
braltaru, że według wiadomości ze źrvódeł hiszpanskich 
w ciągu ostatnich 14 dni wysłano do Marokka 50.000 
żołnierzy. Z wyżyn Gibraltaru widać wybuchy po- 
cisków armatnich na wybrzeżu. 


„DZIENNIR EUDOWY" 


Po dwumiesięcznej erantownej rekonstrukcji otwarty został dla użytku P.T. Pabiiczności najwspanialszy 
i najwykwintniejszy w całej Polsce, urządzony z największym przepychem lokal 


Kawiarnia i Restauracja „RENAISSANCE 


Lwów, ul. Trzeciego Maja (róg ul. Kościuszki). | 


Polecamy wspaniale urządzony bufet śniadaniowy, zaopatrzony we wszystkie delikatesy oraz 
zimne i gorąca przekąski jaskoteż znakomitą kuchnię restauracyjną pod zarządem pierwszorzędnych sił 
kuchmistrzowskich. — Restauracja i kawiarnia otwaria jest od rana dv późaej nocy. — Największą 
atrakcją Restauracji „ RENAISSANCE” są doskonale obiady (menu), złożone z 3 dań, po zł 150. — 
Piwmca bosuty zaopatrzona w napoje krajowe i zagramczne pierwszorzędnych marek. = Przyjmuje 


się wszelkie zamówienia na bankiety, bale i przyjęcia. — Orkiestra salonowa. 
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ZARZĄD. 


KB>rowvolcują3ca robota. 


Jak doniosły telegramy przemysłowcy Za-! podrożały w tym samym stosunku, ale w każ- 
głębia Dąbrowskiego chcą utrzymać w mocy, dym razie cena ich wzrosła o kilka lub kilka- 
swe postanowienie obniżenia płac robotniczych! naście procent. 
za sierpień o 5 procent, a przy końcu września | 
o dalszych 5 procent. Nie lepiej Ipoczynają so- swych czynności komisja dla ustalania wzrostu 
bie inne przedsiębiorstwa, zwłaszcza mniejsze, | drożyzny, dziś jednak przyszedł niestały zno- 


które robotnikom obcinają płace, a często nje 
wypłacają 'w terminie, tłumacząc się brakiem! 
gotówki. jest to presja wywierana na ogół ro- 
botniczy, który w okresie dotkliwiego bezrobo- 
cia traci hart i załamuje się, godząc się na te 
warunki, byłe chleba nie utracić. 

To, co się obecnie dzieje, jest pospolitą 
prowokacją, jest wiyzywaniem proleta*jusza do 
walki, jest natarczywią zachętą do strejku. ktió- 
ry się następnie dusi przy pomocy oczywiście 
„czynników ładu i porządku. 

Przyjrzyjmy się rzeczywistości. Płace ro- 
botnika przeliczone z miljoniów na złote, przed- 
stawiają się nad 'wiyraz marnie. Są to z malemi 
wyjątkami płace głodawie, absolutnie nie wy- 
starczające na wyżywienie rodziny. Jeszcze pół 
biedy tam, gdzie robotnik jest samotny, albo mia 
do utrzymania tylko żonę. Ale piekłem w dzi- 
siejszych warunkach jest życie rodziny robotni- 
czej, złożonej z czterech, pięciu i więcej osób. 

Nie wiemy, na jakich kalkulacjach opiera 
kapitał swe argumenty, że robotnik zarabia za 
dużo. To wiemy, że drożyzna chleba w! żadnym 
stosunku nie stoi do płac robotnika. Od sze- 
regu miesięcy kapitał obcina płace robotnicze, 
a w najlepszym razie ich nie podwyższa, a ce- 
ny powoli, ale konsekwentnie rosną. Chleb i 
mąka, te podstawowe artykuły żywności po- 
drożały blisko o 50 procent. Inne artykuły nie 


25) 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty). 
Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski 
(Ciąg dalszy ). 


Wieczorem. gdy już zupełnie było ciemno, 
przyszeał nieoczekiwanie Gruzin, żeby zabrać 
dla Orłowa jakieś papiery. Otworzył biurko, 


Z chwilą stabilizacji waluty zaniechała 


wu okres, w) którym komisja ta powinnaby 
wznowić swe czynności. Nie jest winą robotni- 
ka, że interesy przemysłowca i producenta rol-| 
nego są rozbieżne. Gdy przemysłowiec ze wzglę| 
du na konieczność eksportu swych produktów, 
i grożącą konkurencję ze strony przemysłu za- 
granicznego musi wprowadzać politykę obni-| 
żania cen, producent rolny korzystając z nie- 
urodzaju światowego ceny swych produktów, 


podnosi. Ofiarą takiej gospodarki, której rząd, 
mimo zapowiedzi dotychczas nie opanował, pa- 
da robotnik, choć po sto razy udowadniano, 
że na potanienjie cen artykułów przemysłowiych 
nie wpłynie zniżka płac robotniczych lecz tech-! 
nika przemysłu, wprowadzenie nowoczesnych 
maszyn, uproszczona administracja, bezpośredni 
kontakt przemysłowca z kupcem bez udziału 
pośrednictwa itp. | 

Zwyczajnie ludzie zwalczają najmnielsze 
przeszkody. Przemysłowicy idą przeciw robot- 
nikowi, uwlażając go wciąż jeszcze za bierną 
masę, za owcze stado, posłuszne każdemu ski-| 
nieniu pasterza. | mie chcą tego widzieć, że wi 
botnik dawno już przestał być bierną inasą, | 
nie chcą zrozumieć, że prowokując robotnika, | 
wprowadzają zamęt, który najdotkliwiej musi 
się odbić na ich własnej skórze, 

Ta prowokująca klasę pracującą robota| 
nie może zostać bezkarna. | 


Lecz coby powiedziała, gdyby nagle pozna- 
łą całą prawdę ? 

— Lubię was. kumo — mówił Gruzin, Ca- 
łując jej rękę na powitanie. — Wy taka dobra! 
A Jerzyk wyjecha! Igal. — Pojechał gał- 
gan! 

Westchnawszy, usiadł i pogłaskał ją po 
ręce. 

— Pozwólcie, kochana, że posiedzę tu u 
was godzinkę — rzekł. Do domu ini się iść 
jeszcze nie chce, a do Birszewów za wcześnie 
Dziś u nich urodziny Kati. Okrutnie miła 
dzieweczka! 

Podałem mu szklankę herbaty i karaf<e 
koniaku. Powoli, z widoczną niechęcią wypił 


wydobył papiery i zwinąłwszy je w rulon, ka-| herbatę i oddając mi szklankę, zapytał nie- 
zał m położyć na swojej czapce, sam zaś po-| śmiało: 


szedł do Zenejdy Teodorówny. 

Leżała w salonie na sofie, z rękami pod 
głową. Minęło pięć lub sześć dni. odkąd Orłow 
pojechał na rewizję gubernji i nikt nic nie 
wiedział, kiedy powróci, lecz Zenejda nie wły- 
syłała już depes», ani ich nie oczekiwała. Poli, 
która pozostała u nas, zdawała się nie widzieć! 
„Niech tam!“ — czytałem w jej bladej. bez- 
bolesnej, jakby zmartwiałej twarzy. 

Przez upór, podobnie, jak Orłow, chciała 
być nieszczęśliwą. Na złość sobie i światu le- 
żała po całych dniach bez ruchu na sofie, pra- 
gnąc tylko nieszczęścia i oczekując jedym;e 
nieszczęścia. 

Prawdopodobnie wyobrażała sobie powlrót 
Orłowa i nieuniknione sprzeczki, jakie zawsze 
wówczas wiynikały, potein jego zdrady, zimne, 
bólem przeszywające słowa i wreszcie myślała. 
jak się kiedyś rozstaną.. Te męczące myśli 
sprawiały jej najwidoczniej zadowplenie. 


- A nie ma tara u was, przyjacielu, czego 
zakąsić? Jeszcze nie jadłem obiadu. 

Nie było u nas nic do jedzenia. Poszedłem | 
do restauracji i przyniosłen mu zwykły obiad 
za rubla. | 

Za wasze zdrowie. gołąbko! — rzekł 
do Zenejdy Teodorówny i wypił kieliszek 
wódki. 

— Moja mała, wasza chrześniaczka, za- 
syła ukłony. Ma biedna kur. Ach, dzieci, Jzie-; 
cil — westchnął, — Mówcie, kumo, co chicocie, 
a przecież to przyjemnie być ojcem. Jerzy tego 
uczucia nie rozumie. i 

Wypił jeszcze kieliszek. Chudy, blady, | 
z serwetką na piersiach, jakby w śliniaczku. | 
jadł chciwie i podnosząc brwi, spoglądał jak 
winowajca na Zenejdę Teodorównę. to znów 
na mnie, jak mały chłopak. Zdawało się, że 
gdybym mu nie dał pieczystego lub dA. 
rozpłakałby się. Zaspokoiwszy głód, poweselal; 


4> 


> abo 


Wzrost drożyzny w sierpniu. 


WARSZAWA, 3 września. (AW.) Komisja 
do badania wzrostu cen i drożyzniy ustaliła 
dla m. Warszawy ma miesiąc sierpień wzrost 
drożyzny o 60 proc. 
BOZTPTRIWCZG A ZET WEOCYRAE B ZEUZY PST ZCKSOOWW NC 


Obszzrnicy chcą wywozić zboże. 


WARSZAWA, 3 września. (AW.) Wczoraj 
odbyły się w mim. skarbu narady przedsta- 
wicieh sfer rolniczych. Premier Grabski oświia- 
dczył, że na ogół zbiory tegoroczne Są gorsze 
od zeszłorocznych. Pszenicy spodziewamy się 
w rb. 80 proc. tego co dal rok zeszły, żyta 
zaś tylko 7 proc Czy wobec tego eksport 
zboża leży w interesie kraju ~ pyta min. Grab- 
ski? — Rolnicy wypołwiiedzieli się za ekspor- 
tem zboża przy utrzymaniu opłaty wylwpzo- 
wej. Na zniesienie cła od mąki importowianej 
sfery gospodarcze zgadzają się. 

UTAST NTE RET TT ZUS NN ESIS 


Generałowie wojewodami. 


WARSZAWA, 3 września. (AW.) Premier 
Grabski oświadczył delegacji posłów ludow vch 


| Wyzwolenia”, źe nominacje generałów! wo- 


jewodami na wschodnich kresach mają cha- 
rakter przejściowiy i obliczone są na przeciag 
czasu od 2 do 3-ch miesięcy. Po zwalczeniu 
bandytyzmu dywersyjnego na kresach rząd 
przedsięweźmie energiczną akcję zmierzającą 


i do poprawy administraci i stosunków na kre- 


sach. 


Eksport polski do Finłandji. 


WARSZAWA, 3 września. (AW.) Wywóz 
Polski do Finlandii w pierwszej połowie bież. 
roku przedstawia wartość 30*7 milj. franków, 
podczas gdy w dwiu latach poprzednich w'y- 
nosił on 107 mili. fr. Przywóz z Fimlandji 
do Polski wyniósł w pierwszem półroczu 682 
tys. fr. Wynika stąd, że bilans handlowy pol- 
sko-fiński jest wybitnie czymiy ma korzyść 
Polski. l 


. 
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Skazany za szpiegostwo. 
WARSZAWA. 3. września (A W.) Władysław Pi- 


gulski skazany został na $ miesięcy ciężkiego wię- 


zienia za szpiegostwo na rzecz sowielów 
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i zaczął, śmiejąc się, opowiadać coś o rodziuje 
Birszewów, lecz zaulważywszy, że nudzi Ze- 
nejdę Teodorównę, która nawet Się nie usmiech 
nęła, zamilkł 

Nagie zawisła ciężka nuda. Po obiedz,e 
oboje siedzieli w salonje przy świetle tvlko je- 
dnej lampy i mitczeli. Ciężko mu przychodziło 
kłamać, ona zaś chciała mu zadać jakieś py- 
tanie. lecz nie miała odwagi Minęło w ten 
sposób pół godziny. Gruzin spojrzał na ze- 
garek. 

— Na mnie już czas. 

— Nie, posiedźcić jeszcze trochę... Trzeba 
nam porozmawiać. 

Znów zapadło miiczenie. Usiadł przy for- 
tepianie, uderzył w jeden klawisz, potem za- 
grał i zaśpiewał z cicha: „Co dzień najbliższy 
mi przyniesie? — lecz według swego zwlycza- 
ju, natychmiast wstał i potrząsnął głową. 

— Zagrajcie, kuimie, jeszcze coś — po- 
prosiła Zenejda Teodorówna. 

— A 00? — wzruszył ramionami. — Za- 
poimniałem wszystko. Dawno zarzuciłam mu- 
zykę. 

Patrząc na sufit, jakby sobie coś przypo- 
minał, zagrał dwie rzeczy Czajkowskiego z 
niezwykłym wyrazem, tak ciepło, tak rozum- 
nie! Twarz miał oni rozumną, ani głupią, i wy- 
dało mi się to rzeczą najzupełniej nie do poję- 
cia żeby człowiek, którego widziałem żyją- 
cego wśród najnędzniejszych, najbrudniejszych 
warunków, był zdolny do tak wysokiego, tiie- 
dostępnego dla mnie podnfiesienia się uczucia 
i do takiej czystości. 

Ce ny); 
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Dziś w czwartek 4 b. m. OTWARCIE SEZONU w KINIE 
Wielki film cyrkowy p t CYRK GARAFTE Najmniejsza pogrom- 
czyni lwów trzyletuia LILI w wspaniałym senzacyjnym dramacie 6 akt. 


WŚRÓD OGNIA I DZIKICH BESTII. 


Przy zdjęciu tego filmu straciły Życie cztery osoby i ubito kilka Jlwów. Pożar menażerji. Balet w powietrzu. 
Niebywała tresura dzikich zwierzat. Pierwszorzędny zespół akrobałow. 19—1 
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Upadek moralności, a klasa robotnicza. 


Obok wielu zasadniczych przeobrażeń, ja-|tembardziej, że niema hamulca ani cenzury ia 
kie dokonały się po wojnie w dziedzinie poli- | rozwydrzone instykty. Owszem, propaguje roz- 
tycznej, społecznej, gospodarczej i kulturalnej, | pasanie kino, teatr, literatura i prasa. Roz- 
najmniej uchwytną dla oka badacza jest zmia-| pustę obnosi się po ulicach i miejscach publicz- 
na, jaka zaszła w budowie duchowej pojedyn-|nych, jak „Signum Temporis“. Tej fali propa- 
czego człowieka. Z przerażeniem spoglądamy 
na codziennie notowane fakty jaskrawych wy- 
stępków przeciw podstawom moralności, na 
bezwstydnie grasujące objawy zwyrodnienia, 
które przed wojną chowały się w mętach wy- 
wołanych ze społeczeństwa. Pospolite zbrodnie 
kradzieży i rabunku, choć nieproporcjonalnie 
ilościowo wybujały, tłumaczą się równie nie- 
proporcjonaluemi rozmiarami nędzy szerokich 
mas. Brak pracy, widmo Śmierci głodowej, rebi 
z uczciwego człowieka — zbrodniarza, a kobie- 
tę ciągnie w bagno nierządu. Jak wytłumaczyć 
jednakze aodzienme wprost wypadki gwałtów 
i wstrętnych zbrodni ma tle rozpasania obycza- 
jów ? Jakich sił społecznych odpowiednikiem 
jest rozpaczliwy obraz dzisiejszej moralności ? 


gandy ulegają też słabe jednostki z proletarja- 
po-| 


tu. Stary Świat grzęznąc w bagno nicości, 
a , 


W. hiszpańskiem Marokku dzikie szczepy 
pędzą przed sobą żołnierzy dyktatora Primo 
de Rivery i jak się zdaje, w niedługim czasie 
będzie musiała Hiszpania opróżnić całe teryto- 
rium, które jej przyznała marokańska konfe- 
rencja w Algeciras w r, 1012. Karą dla każdego 
rządu, który przegrał wojnę, zwykła być rewo- 
lucja, nawet dla rządu silniej ugruntowianego 
niż władztwo dyrekrorjatu generałów w Hisz- 
v panji. Na tę ewentualność przygotowuje się 
_  Burżuazyjna „Gazeta Lwowska“ porusza- | już Primo de Rivera, korzystając przytem z o- 
jąc ten sam temat, zadowala się skonstatlowła- | koliczności, że 13. września przypada rocznica 
niem faktów i boleje nad zatrutą obyczajnością | zamachu stanu, który oddał mu władzę w ręce. 
publiczną. Segregując występki wedle klasowejj Z następujących faktów widać, jak bezwzglę: 
struktury społeczeństwa, powiada, że „naj- |dnymi Środkami posługuje się przy tem: 
głośniej kompromituje się proletarjat'', podczas Vładze wojskowe, namiestnicy prowincj; 
gdy zwyrodnienie klas posiadających dyskretnie|i komisarze rządowi wręczyli już zarządom 
jest gw gminnym 

ery robotnicze muszą się zainteresować = a= m 
tą djagnozą, bo apatjja wobec rozrastającego się TEKST TELEGRAMU, 
polipa zgnilizny moralnej, groziłaby zdrowe-|który w dniu 13. września ma być przesłany 
mu organizmowi proletarjatu, godząc w ducho: | dyktatorowi. Jest mało prawdopodobne, aby ja- 
wą tężyznę klasy, którą dzieje naznaczyły do| kaś gmina ośmieliła się nie zastosować do ży- 
spełnienia doniosłej roli przebudowy Świata. czenia, gdyż — jak wiadomo — Iwszystkie rady 

Przy powierzchownem już spojrzeniu na tę | gminne miantowane zostały przez generałów, za 
palącą sprawę, występuje z całą mocą posiew | rządzających prowincjami i ponjewiaż odpowie- 
wojny, jako żródło gangreny obyczajów. Ludziej dnie zarządzenia karnie zastosowanoby wobec 
którzy latami całymi patrzyli na masowe mor-|tych gmin, któreby nie chciały wziąć udziału 
dy, na Śmierć i poniżenie człowieka, którzy| w tej „dobrowolnej'* manifestacji lojalności. — 
znaleźli się w położeniu szczutego zwierza, | Tekst telegramu brzmi: 
muszącego zabijać, aby ratować własne życie, „Z okazji rocznicy dnia, w którym jego 
ci ludzie otrzęśli się szybko z więzów uspołecz-| Ekscelencja i militarny dvrektorjat przyszedł 
nienia i przeciwstawił się światu jako groma-|do władzy, gmina X... X... zapdwnia J. Eksc. o 
dy osobników, sprzęgnięte bezpośredaim inte-|swej niezłomnej wierności i prosi o nieusta- 
resem ocalenia życia i zaspokojenia głodu. —|wanie w! dziełe ratowania Hiszpanii, w czem 
Jakże łatwo w takim stanie egzystencii, na-| cała ludność X... X... gotowa jest J. Eksc. z ca- 
brać lekceważenia dla życia i potrzeb innych, j łych sił popierać. Niech żyje Hiszpanja, niech 
stojących poza własną gromadą, ludzi. Wobec) żyje dyrektorjat, niech żyje generał Primo de 
tych innych nie obowiązywała solidarność, ucz-ł Riņera!“ 
ciwość i żadne prawło. Ludzkość XX. wieku Podczas gdy w ten sposób według wypró: 
wróciła faktycznie do stanu pierwotnej wojny | bowanych wzorów: robi się „eatuzjastyczny na- 
między szczepami parzy mać wl I o: strój ludności“, dyktator próbuje 
czeństwa, tej podstawiy wszelkich zasad etycz- . 4 EWA R 
nych wh. > się, a samo społeczeństwo UTWORZYC RODZAJ FASZYSTOWSKIEJ 
zredukowało się do ciasnych granic gromady. ORGANIZACJI. 

Wojna dobiegła końca i warunki uległy W tym celu [zażądał od wszystkich wojsko- 
częściowej zmianie, jednak miljony ludzi prze-|wych władz energicznego współdziałania przy 
siąkłych poglądami zbrodniczego okresu nie po- | zakładaniu „Unji patrjotycznej'. Rozesłany o- 
trafiły stworzyć sobie nowych zasad i nowej | kólnik wyjaśnia, że do tej Unji będą dopuszczo- 
etyki. Do dzisiaj więq a zapewne i w przyszło- | ne wszystkie osoby, które stoją na zasadzie 
ści grasować będzie na ulicach nowoczesnych | konstytucji z r. 1876 (tj. monarchji) i które 
miast duch i instynkt jaskmiowca, zobowiązują się skonsolidowiać i uzupełnić dzie 

Jest jednak druga przyczyna, która wyra-|ło dyrektorjatu. 
sta z układu sił społecznych obecnego okresu 
historji. Wiojna, oprócz ruiny założeń moral- 
nych, przyniosła ruinę kapitalistycznego syste- 
mu, we włszystkich dziedzinach życja. Uwiąd 
starczy burżuazji i jej metod rządzenia przeja- 
wia się jaskirałwło w chaosie gospodarki między- 
narodowej. Niemoc twórczą władców kapita!i- 
stycznego Świata obserwujemy na polu sztuki 
i literatury. Zaduchem zgnilizny wieje wreszcie 
od moralności sfer posiadających. Moralność ta 
stoi pod znakiem zbytku i rozpasanja, uzmy- 
sławia ona najdowodniej schyłek jej twórców 
i kapłanów. Nic więc dziwnego, że w atmosfe- 
rze zatrutej trupim wyziewem konającego ka- 
pitalizmu Święci orgje zwyrodnienie i rozpusta, 


cja doszła do skutku do dnia 13. września. 


znano już wolną jazdę na wszystkich kolejach 
i wolne pomieszczenie w Madrycie. Dyktator 
chce uważać jednak tę organizację jedynie jako 
pośredniczkę 


TARNEGO, 
do parlamentu oczywiście służącego jego ce- 
lom. Powziął bowiem naiwną myśł wysłania po 
tej manifestacji kwestjonarjusza do wszystkich 


W tym dniu chce on urządzić w Madrycie wjel- | 
ką manifestację, która prawdopodobnie zgro-: członków, jak państwa zachodnio-europejskie, 
madzi wielu uczestników, gdyż delegatom przy: 


3 — 


ciąga je za sobą. Zgniły tritp — zaraża zdrowe 
otoczenie, 

Depresja moralna nie grozi jednak całemu 
organizmowi klasy robotnicze. Rdzeń proleta- 
rjatu jest zdrowy, robotnicy potrafia się o- 
trząść z nalotu instynktów aspołecznych i prze 
trwają orgje konającej burżuazji, tak jak prze- 
trwała wojnę zasada międzynarodówki. Roz- 
kład zaś moralny kapitalizmu nie zostanie 
wstrzymany ani drogą imterwkencji państwa, ani 
kazamami z ambon kościelnych, jak chce Qa- 
zeta Lwowkka*, bo państwo jest takie, jaką 
jest klasa, która nim rządzi, a kościół jest w 
najlepszym razie widownią bezdusznych cere- 
monji, jeżeli nie agentem interesów kapitału. 
(0drodzić prawo moralne może tylko świadomy 
robotnik socjalistyczny. Walka o socjalizm jest 
równocześnie kształtowaniem nowego i lepsze- 
go człowieka. 


Zmierzch dyktatury w Hiszpanii. 


grup „Unii patrjotycznej”, w którym wyliczo- 
ne będą wszystkie polityczne, socjalne i gospo- 
darcze problemy, uważane przez rząd za naj- 
ważniejsze. Grupy prowincjonalne na każdy 
z nich mają dać odpowiedź, a najlepsze z od- 
powiedzi zostaną nagrodzone. Z pomiędzy auto- 
rów najlepszych prac chce dyrcktorjat wybrać 
ludzi, którzy mają utworzyć rząd w jego miej- 
sce, a zadaniem tego prowizorycznego rządu 
będzie rozpisanie powszechnych wyborów z 
wiosną r. 1025. 

Ten pod wielu względami dziecjnny plan 
ułożony został w porozumieniu z królem, lęka- 
jącym się słusznie, że uradek dyktatury pocią- 
gnie za sobą upadek monarchji. 

(chodzi tylko o to, czy ten plan, przewidu- 
jący 
PRZEMIENIENIE MILITARNEJ DYKTATU- 
RY W RZĄDY REAKCYJNO-MONARCHI- 

STYCZNE 


nie zostanie przekreślony przez wypadki, które 
nie tviko obalą dyktaturę Primo de Rivery, ale 
równocześnie położą kres dynastji Bourbon- 
Habsburgów. W każdym razie fakta te dowo- 
dzą, że tak dyktator jak i król, ulegający mu 
we wszystkiem, przyszli do przekonania, iż do- 
tychczasowy haniebny system rządów nie da 
się na dłuższą metę utrzymać. Pragną oni przez 
zniesienie dyktatury uśŚć przed wyrokiem są- 
du ludowego i uratować w zlagodzonej formie 
swą reakcyjną władzę. Lecz jest możliwe, że 
ruch ludowy rozbije wszystkie te płanv i o- 
czyści Hiszpanję grumtowmej, niż to sobie wy- 
obraża Primo de Rivera i jego ograniczony 
król. 


Sfudenci rosyjscy, a zjazd akademicki 
w Warszawie. 


MOSKWA, 3 września. (AW.) Centralni 
biuro sowieckich studentów (prolet-stud) za- 
proszone przez międzynarodową konferencję, 
studentów na zjazd warszawski odmówiło 
przybycia motywując odmowę sprzecznością sta- 
tutu konfederacji z zasadniczemi postulatami 
biura Proletstud, oraz niesłuszną jego zdaniem 
zasadą równego przedstawicielstwa wszystkich 
państw w| konferencji. Liczba studentów, pro- 
letarjuszy zorganizowanych w Proletstudzie -- 
głosi komunikat biura — przewyższa liczbą 


Primo de Rivera pragnie, aby ta organiza- wszystkich studentów Europy. wobec czego 


związek sowiecki nie może być reprezentowany 
w międzynarodowej konferencji przez 4-rech 


gdzie liczba studentów jest bardzo nieznaczma. 


Manja pojedynkowa na Węgrzech. 
BUDAPESZT. 3. września. (A. W.) Odbył się tu 
pojedynek na szable między jednym z wsższych urzę- 


W NAWROCIE DO SYSTEMU PARLAMEN- | dników min. a podpułk. huzarów. który został śmier- 


telnie ranny. Przed pojedynkiem przeciwnicy nie wi- 


| dzieli się nawet. Powodem pojedynku była dyskwali- 


iikacja w pewnej sprawie honorowej. 


Nr. 203 


BACZNOŚĆ 


„DZIENNIK CUDOWY" 
Znany 


z taniości SKŁAD UBRAŃ firmy Feller i SH. 


poleca na sezon jesienny po ponownej zniżce cen 
RAGLANY, PALTA zimowe, KURTKI oraz UBRANIA 


męskie i chłopięce. EELLER i Spka 


aprz. Teatru 


ProszĘ oglądać wystawy | A 703 


z rzędu XV p. Sztych francuski z KWN N VLI. 


Na wystawę Rb się miedzioryty i akwaforty glo- 
śnych szlycharzy Iancuskich z czasów Ludwika NIL 


Legjonów 43" 


Wielkiego) 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 4 września 


ALY 
cy: 


a 
Callol, 


AVE, 
Mellan, 


z których waźniejsi są bastępują- 


Nantenij. Masson, Edelinck, Dre- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: vel. Chercau ete. Sziychy wszystkie pochodzą ze zbio- 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Siejba” rów ks. Lubomirskich. obeenie w Muzeum przechowy- 
Piątech o godz 7.30 wiesz. „Siejba *. wanych 
Sobota. o godz. 8. wiecz. „Panie Kochanku“ are N ZBIÓRKA ULICZNA. W prątek, 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz „Aida”. dnia 5. bo me t j Św kiniu oiwarcia Targów Wschodnich 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ulica Gródecka 2 b.: 
Czwartek, o godz. „Konłekcja mięska 


komitel ód pan z rozmailych towarzystw hu- 


730 wiecz. maniłarnych, zbierać będzie po ulicach Lwowa, dal- 


Piąlek. o godz. 7.30 wiecz. „Koniekcja męska”. iki na najbiedniejszych emerytów, wdowy i sieroly 
Sobota o godz. 7350 wiecz. „Jutro pogoda puńsiwowe i kolejowe Małopolski „przezwanych zło- 
Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „Bęben śliwie przez Wnurszawistów „zaborczymi: i olrzymu- 


REPERTUAR TEATRU NGWOŚCI ulica Słoneczna: jacych w przeważnej części pensje od 7 do 50 zło- 


tych. Niechaj cały Lwów demonstracyjnie pospieszy 


Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Mädi“ : : Ę pa Y "R 
Sobota. o godz. 7.50 wiecz „Żółty kallan swoim „zaborcom z pomocą i nicchaj każdy nabę- 
Niedziela ai 20 7 s Ta k PS ae dzie w tym dnin odznakę, z napisem „Pomoc społe- 
i dy o | Mlpej hy eT czeństwa dla najbiedniejszyeh emervtow wdów i sic- 
TEATR ŻYDOWSKI Dyr S. M. GIMPEL PA pk E 
i o F. 41 ODDZIAŁ TECHNICZO- PRZEMYSŁOWY Izby 
g r 


handlowej i we otwiera od 


września ha r. 


przemysłowej Lwowie. 
nusiępujące kursa: 

I, Kus wyrobów trykotarskich 
ręczny i maszynowy (szale, 
zelki. kostfumy damskie). 

2) kurs modniwski wieczorny dwumiesięczny 

3) kurs kroju i szycia trzymiesięczny. 

D kurs koronkarski artystyczny trzymiesięczny. 

W toku jesl organizacja kursów instalatorskich i 
samochodowych 

Wszelkie młormucje w biurze, ul. 
„od godziny 9 — 2. 


DR. D. REIZES, lekarz Kasy chorych powrócił 
i ordynuje jak dawniej. Sykstuskia l. 36. i 


Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „U progu szczęścia. 
Sobola. o godz. 3.30 popol. „Gdzie są moje dzieci” 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Na Lelnisku * 
Niedziela. o godz. 7.580 wiecz. „Na l.elnisku 


trzymie —| 


swcatery czapki, kami- 


.. 
; — 


CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. 
Codziennie wielki program atrakcyjny o- 
raz dalszy ciąg walk atletów. 

Dziś we czwartek 4 września walczą: 
I para: 
Zorżesko (Rumunja) |» 
Il para: 
Trzecie wielkie spotkanie ołbrzyma Gri- 
kisa (szampion świeta) z zapaśnikiem inco- 
gnito Czarną Maską. Kto dziś pokona? 
kto zwycięży? O ile Maska będzie poko- 
naną, to musi zdjąć maskę. 
IH para: 


bBourlurda 5. IL 


Morton (Szwecja) 


KURSY WALUT. W woła): | obrolacii we Lwowie 
wczoraj płacono: dolary 5.19 — 5.19 i pół, kanad. do 
t.93, kor. ezeskie do 0.15 + (pół, leja to 028 i pół, (r. 
do 0.28 i pół fr. 
20 kar. 


irane., 
33.00. 


0.97 - 
srebrną 


54W kuj 6 
Zdledo, 


0.98, funty do 
02 


złole. do kor. — 


Langier Bambula 0.42 i pół. 
(żydowski s łacz) (murzyński szampion Świata) Na giełazie warszawskiej wczoraj notowano do- 
Poczatek przedstawienia o eodz 8 wiecz lary aio = Gale bony złote 0.87, 8 proc. poż. 010 = 

zą MALO El a zadko? x ; SĘ 

ZRYW Z 0.60, miljonówkę 0.74, poź dol. 280 - 285 zł. 

PREŻAWTNY RZECZ SOBPOWIE widzi | 66] ana Noe 
czasie swego pobylu we Lwowie budowę Ilgo Domu ak 100) że or” Poka ie . 
Techników Wszyscy studenci Politechniki zgroma- ja ń i p” jeżnień 1450 = BLGWAE I6BE = 

O. 


dzą się w piątek, o godz. 13.30 przed budową celem 


powitania Prezydenta. Pożądane zjawienie się w ubra- NIESZCZĘSLIWE WYPADKŁ Markus Dikes, ro- 


niach robotniczych. W pozostałych uroczystościach |bolnik w młynie parowym Dresnera. przy ul. Janow- 
biorą studenci politechniki udział wspólnie z mło-|Skiej. podczas czyszczenia walca doznał ciężkiego zva- 
dzieżą uniwersytetu. Zgłaszać się należy w piątek | Nienia ręki. 


o godz. 10. rano w Czytelni Akademickiej (Łozińskie- Wczoraj popołudniu w ul. Gródeckiej, 5- letnia 


go 7.) gdzie zosłaną wydane odpowiednie legityma- Angs Darbak została przejechana przez wóz. Doznała 
cje s ona złamania ręki, oraz licznych obrażeń na całem 
SOBOTNIE UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIĘ | FG 
„Panie kochanku , które zaszczyci swą obtenością | | PRZYPADKOWO PODPALIŁ pai 1 pagn = 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski bę- | NIE. Ozjasz Chary, zamieszkały przy ul. św. Łazarza 
dzie miało charakter nader uroczysty, Dostojnego Go- |POd l 10. postanowił zn jednym roada wygubić 
ścia powila przemową dyrcktor Teatrów p. Gzarnow-|roje karakonów, które nawiedziły jego kuchnię W 
ski. Pawtję Syrucia śpiewać będzie p. Bedlewicz. Bę tym celu wczoraj przedpołudniem, pali przypiekał, 
dzie to wyslęp gościnny lego zdolnego i cenionego prażył 'wędził smarzył osmalał i t d. płonącemi 


gazelami i innymi papierami tych nalręlów. po wszy- 
stie szczelinach i zakamarkach swej kuchni. Gdy 
w końcu nabrał przekonania. że dobrze przeprowa- 
dził ów program odetchnął z ulgą i zadowolony u- 
dał się do miasta, aby odtchnąć „świeżem* powietrzem. 
Tymczasem sąsiedzi Charego zostali zaalarmowani dy- 


artysty. Zapisy na bilety wstępu przyjmuje gen, 
kretarjat Teawów Miejskich 

OTWARCIE TEATRU NOWOSCI W piątek. 5. 
b m. oiwiera swoje podwoje odświeżony Tealr Nowo- 
ści, do którego buduje się nową wygodną drogę. W 


Sc- 


dniu tym. dana będzie ulubiona operetka „Mädi“. 

klóra przed wakacjami cieszyła się największym suk- bp KPM ET p $ „Jego na LE: 

wad i strzegli wkrótce, że płonie ściana drewniana dzicłą- 
s "= j i p , A ca jego mieszkanie od sąsiada. Pospieszono na ratu- 
W TEATRZE MAŁYM „Konfekcja męska Mol- | nek, wa Aar a y orz Na miejscu 

0. 2 U SĄ SRG zespół, Ściąga €0- | zjawił się sierżant Domiszewski wraz z oddziałem 

dziennie liczną publiczność. bawiącą się zawsze ma- | grażsków i wspólnemi siłami ogień zlokalizowano i 

ag 4 ugaszono. Stwierdzono nastęjmie. że Chary, „polując 
WYSTAWA W MUZEUM LUBOMIRSKICH Za-|na owady, przypadkowo podpalił deski. które zruz 


rząd Muzeum im. ks. Lubomirskich otwiera wystawę icjąc buchnęły następnie płomieniem. 
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ZAPRAGNĄŁ BYC SAMODZIELNYM, Bracia Dzy 
mochowsey, mający swą Urme przy ul. Fredry. do- 
niesli policji że były ich agent Józef Maśluk. zamie- 
sznały przy ml. Wołyńskiej, zbiera zamówienia na 
rzekomą dostawę. węglu, przyczem pobiera zaliczki. 
Dalychczas zgłosiło się poszkodowanych około 20 o- 
sób. 

JANINA DEUCTSCHMANOWA. postrzelonu przez 
mężu. o czem podawaliśmy, po przeprowadzonej Ope- 
racji anajduje się w leczeniu szpilałnem. Życiu jej 
nie zagraża niebczpieczeństwo. 

MALZENSTWA NASZYCH GZASOW,. kazimiecz 
Nochowski. emeryt kolejowy, doniósł policji, że cór- 
ka jego zmuszona była porzucić męża Karola J Gdy 
donoszący wraz z nią udał się do zięcia po odbiór 
jej rzeczy. wówczus ppuszczony małżonek porwał za 
haczek kuchenny i ciężko pobił nim oboje. Z tru- 
dem udało się im uciec z muszkania rozwydrzonego 
człowieka. 

ROŻNE  KRADZIEŻI. Leonowi Rosengarlenowi , 
skradziono z mieszkania przy ul. Wolność garderobę. 
buciki i kosztowności. warlości 600 zł 

4 atwavteto przedpokoju Maurycego liebera. przy 


ul. Ossolińskich. skradziono 2 ubrania, wartości 500 
złotych. 

ZA CIASNE MU ULICE. Nieznany osobnik. kie 
rując wozem majechi w ul. Kadeckiej na słup te- 


legruticzny i lumpę „gazową. 

PRZESYCONA ŻYCIEM W MŁODYM WIEKU. 
17- letnia służąca Aniela T. bez zajęcia. już dwa wa- 
zy usiłowała siruć się jodyną w mieszkaniu Gelbero- 
wej. przy ul. K. Jadwigi Powodem zniechęcenia do 
życia, jest prawdopodobnie nieszczęśliwa miłość. Po- 
licja osadziła desperatkę w areszcie. 

PRZYCINANIE SKRZYDEŁ DZIKIM I WOLNYM 
„PTAKÓW. Jan Zagórski, w stanie pijanym awanturo- 
wał się na pl. Strzeleckim. Podobnie zakłócali spo- 
kój ułiczny Władysław Skupienin. Stanisława Panasie- 
wicz i Józef Marko. 

Za włóczęgosiwo aresztowano: Józefa Kawasia, Pio- 
Sawickiego, Annę krzanowską. Zolję Zacharezuk 
Michała Buta, Annę Tyrkus i Marję Pryma. 

Stefana Łożę aresztowano za pobicie Jana Płaskwy. 

W ul Arciszewskiego aresztował poslerunkowy 
podejrzanego osobnika. Ten jednak zdołał zbiedz w 
kierunku ul. Berka. pomimo oddanych dwóch strza- 
łów karabinowych przez policjanta. 

ZWYCZAJE IMPORTOWANE Z PSIEJ WOLKI 
Z mieszkania Leona Scharlsleina, przy ul. Ormiańskiej 
pod l. 29. wyłano przez okno ma ulicę brudną wodę, 
którą został oblany przechodzący cehodnikien Wa- 
claw Tończyn. Doniesiono o tem policji. 

MANTA KĄSANIA Maks Boland, zgłosił się wezo- 
raj w Pogotowiu ratunkowem z raną na ręce. Po 
zaopatrzeniu podał on, że pewien osobnik ukąsił go 
tak szpetnie. 

„Pociechy“ różnych dewotek z nudów rzucają się 
na przechodniów i kaleczą ich swymi kłami. W ul. 
szpitalnej, wczoraj została pokąsana Wanda Zalewska, 
zaś Karolina Czysz w ul. Kochanowskiego. Dime psy 
pokąsały Annę Figińską, Blocha Gultermana. Ozja- 
sza Rurzera. Annę Fizyk i Leona Podhorilza. Zaopa- 
trzono również i pomocnika rakarza. pokąsanego przez 
czworonoga. 

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. W policji zdepono- 
wano złoty pierścionek z kameą znaleziony na pl, 
Marjackim. 

Na drodze Dojazdowej, 
z perełek. zaś w ul 
Marja Rojkowa, 
kę z szafirem., 

Marja Zawadzka w wozie tramwajowym „11“ zgu- 
biła złotą broszkę z kwadratowym szmaragdem. 


twa 


znaleziono mały naszyjnik 
Akadetnickiej pęk kluczów. 
zgubiła w mieście złotą brosz- 


J(omunikat. 


x OTWARCIE UI ZJAZDU DELEGATÓW ZW. 
ZAW. aa Bank. i Ubezp., nastąpi w nie- 
dzielę, września b. r) o godzinie 11-tej przed! 
"m4 w oshi Izby Handlowej i Przemysłowej 
przy ul Akademiekiej. 


Z ruchu robotniczego. 


5 BACZNOŚĆ KRAWCY! W niedzielę, 7. września 
b. r. Zgromadzenie, w sali Rynek I. 8. f. p Porządek 
dzienny: | Obecne stosunki zawodowe. 2. Wybory 
do Kasy chorych. 


$ KOMITET WYKONAWCZY RADY ZW ZAWO- 
DOWYCH. odbędzie dzisiaj w czwartek o godz. 7. 
wieczorem posiedzenie w sali Kasy chorych. przy 


ul. Brajerowskiej. 
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Program pobytu Prezydenta Rzpitej we Lwowie. 


rodów winno być usunięcie tnożliwych sporów 
i zatargów. Pożądanem byłoby — mówił Mu- 
ray, — aby rządy zainteresowane samorzutnie 
przedstawiły wątpliwe sprawy do rozstrzyga- 
nia Ligi, nie czekając na wezwania wystoso- 
wane do pich w związku ze skargami, zgło- 
szonemi na nie przez inne rządy. Ochrona 
mniejszości — zakończył Muray — powinna 
być uważana jako wyraz sprawiedliwości i pra: 
wa, a nie jako uciążliwość. 

© = CARE” oi RC EG EW i w aksa 


Eksporf żyta. 


WARSZAWA. 5. września (Pat) W dniu 3. b. m. 


Pan Prezydent Rzpltej przyjeżdża do Lwo- O godz. 6 zwiedzi Izbę handlowo-przemysłową. 
wa w: piątek, dnia 5 bm. o godz. 9 rano. ZO godz 6'30 obiad w pałacu Wojewiodztwa, 
dworca przejedzie ulicami Leona Sapiehy, Sło-,0 godz. 8 galowe przedstawienie w teatrze 
wackiego, Trzeciego Maja do bazyliki kate-| Wielkim. W niedzielę, dnia 7 bm. ramo wyje- 
dralnei łacińskiej. Stąd uda się do katerdy gr.|dzie Pan Prezydent do Złoczona na uroczy- 
kat. św. Jura, następnie do katedry ormiań-| stość wojskową, skąd o godz. 3 powkóci na 
skiej, a stąd do synagogi przy ul. Zółkiew-| dworzec lwowski, i tu nastąpi poźegnanie Pa- 
skiej, Po nabożeństwach wyjedzie Pan Prezy-| na Prezydenta przez wojskowlść i władze, po- 
dent na uroczyste otwarcie Targów Wschod.,| czem odjedzie Pan Prezydent do Przemyśla, 
nich, które nastąpi o godz. 11/30. Po zwie-iz Przemyśla zaś uda się do Warszawy. 
dzeniu pawilonów, dyrekcja Targów Wschod-| Sus | 
nich przyjmie Pana Prezydenta śniadaniem, po Do pp. KUPCÓW. i PRZEMYSŁÓWCOÓW jodbyło się posiedzenie komiletu ekonomicznego Rady 
którem, około godz. 2 zwiedzi Pan Prezydent | Komitet Obywatelski przyjęcia Pana a ae na którem rozpatrywano zagadnienie przy- 
Miejski Dom sierot przy ul. „Kadeckiej oraz zydenta Wojciechowskiego we Lwowie zwraca| WOA i wywozu zbożwi waki. W rezultacie tych obiad 
budujący się II Dom Techników, poczem aa aie do pp. Kupców i Przemysłowców z prośbą, komitet ckonomiczny Rady ministrów postanowił usta- 
się do katedry, odbierając raport wojskowiy abv zamkneli swe sklepy, pracownie i war- lić eto MR WORSE od źyta na 25 zł. od lonny oraz zi- 
przed gmachem Województwa. Popołudniu 0| staty w piątek, 5 bm. od godz. 9 rano SE pobieranie «ła przywozowego od mąki przywo- 


godz. 4 wyjeżdża Pan Prezydent na otwarcie południa. żonej z zagranicy. Wreszcie wobec uchwalenia przez 
Powszechnych Domów Składowych przy ul.| ” ei ciała prawodawcze wspomnianej ustawy. system regle- 

mentacji wywozu zostanie zwinięty. a pozwolenja wy- 
wozowe na żyto nie będą wydawane wogóle. 


anowskiej. W powrotnej drodze zawita do í << da N ua, a 
sd e RÓ Jana Kazimierza, celem wrpisa- WEZWANIE DO ZRZESZEN POLSKICH 


nia się do księgi pamiątkowej, poczem zwie- Wszelkie zrzeszenia polskie społeczno-na- 
dzi Wysoki Zamek. Wieczorem o godz. 7'30| rodowe, gospodarcze. kupieckie, oraz korpc- 
reprezentacja miasta daje na cześć Pana Pre-|racje. pragnące bądźto w większych forma- 
zydenta obiad w salach ratuszowych. O godz.|cjach bądźto w delegacjach wziąć udział w 
0'30 odbędzie sią raut w salonach Wojew). pochodzie przed Panem Prezydentem, jako dal- 

W drugim dniu pobytu Pana Prezydenta,|szy ciąg defilady wojskowej, muszą w ciągu 
o godz. 8'30 rano złoży Pan Prezydent wieniec| czwartku, tj. 4 września br. złożyć pisemne 
na grobie Nieznanego Żołnierza na cmentarzu zgłoszenie ilości członków oraz osób odpciwka- 
obrońców Lwowa. W powrotnej drodze uda| dających za porządek — w koncelarji MSO. 
się do kościoła ewangelickiego przy ul. Zie-|w gmachu „Sokoła'* ul. Aokoła 7. 
lonej. O godz. 9'45 weźmie udział w! uroczy- Porządek udziału w pochodzie będzie po- 
stem poświęceniu sztandaru 40 pp. poczem od-| dany do wiadomości zrzeszeń na cmentarzu i 
będzie się defilada. O godz. 4 -5'30 popołudniu; musi być bezwzględnie dotrzymany, bo wi tym 
audjencje w Województwie, po których uda| porządku będą udzielane informacje Panu Pre- 
się Pan Prezydent do gimnazjum im. Batorego, zydentowi wj czasie pochodu. 


celem przyjęcia hołdu od młodzieży szkolnej. —4:%— 


Sprawozdanie z działalności Pow. 
Kasy Chorych w Drohobyczu | w seśnia. (AW 
donosi z N. Yorku, że rósyjski statek wojenny 


za miesiąc czerwiec 1934. „Czerwony Październik“ znajduje się w dro- 
Ubezpieczonych w dniu 30 czerwca br. | dze do wyspy Wrangek i minął już cieśninę Be- 
było 24.059 osób, rodziny ubezpiecznych wy-|ringa. Wiezie on rozkaz natychmiastowego a- 
nosiły 32.880. W ciągu miesiąca czerwca no-|resztowania 'wszystkich osób, które zastanie 
wych zasłabnięć było: pracujących 3914, człon-|na wyspie, oraz skonfiskoiwania wszykstkich 
ków rodzin 2.257. Ogółem udzielono porad le-| znajdujących się tam na kotwicy obcych okrę- 
karskich w ambulatorjum Kasy: pracująacym|tów. Wyspa ta była w r. 1021 okupowana a Maka 
16.186, członkom rodzin S'341.. Wizyt lekar-| przez Anglię, przeciw czemu rząd sowiiecki| goy ia 
skich poza obrębem Kasy byfo: u pracijących założył uroczysty protest. ZZOZ 
1.561, u członków rodzin 2.166. Za niezdolnyc —1311 — 2. p 
do pracy z pośród swieżo zgłaszających Się | SPOEZZCKTWZNCKONZKITZWCA UWWZKACZNA Wiadomości z kraju. 
w ciągu czerwica uznano S40 osób. W ciągu "TOR. ERO 


miesiąca leczono: u specjalistów 5.489, w ka- Kongres angielskich Związków 


Nadzieje wszechniemców. 

STUTGART 3. września. (Pat) Nā obchodzie, 
który urządził związek wszechniemców. wygłosili re- 
feraty przedstawiciełe terenów okupowanych oraz kra- 
jów, należących do Rzeszy niemieckiej, Delegał irre- 
denty gdańskiej Gövdeler wspomniał o zrabowaniu 
Niemcom prowincji wschodnich. podkreślając. że o- 
derwanie od Niemice Poznania i Prus wschodnich 
jest tylko przejściowe. 


Z sali sądowej. 
Usiłowane dzieciobójstwa. 


18- letnia Marja Sołdak swe „nieślubne“ niemo- 
wlę, w styczniu b. r. dała na wychowanie niejakiej 
Raście Patij Z końcem marca b. r wychowawczyni 
ta przyniosła chore dziecię do matki z poleceniem, 


Zbrojna ekspedycja rosyjska. 


WIEDEŃ, 3 września. (AW.) .,Tel. Comp“ aby je oddała na leczenie do szpitala w Żółkwi. Sołdak 


niosąe dziecko do szpitala, w drodze postanowiła je 
zgładzić. W tym celu zakopała memowlę żywcem w 
kupie gnoju na polu i wróciła do domu. Spostrzeżono 
jednak lo i Uziecię wydobyto z ukrycia. Za kilka dni 
zmarło ono jednak wskutek choroby. Wczoraj sta- 
nęła ona przed sądem jako oskarżona o usiłowane 
morderstwo. Uwolniono jednak ją od tego zarzutu. 
zasądzono natomiasl za podrzucenie dziecka na 5 mie- 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO MAJORA. Pewien 
posterunkowy patrolując w nocy w Alejach Ujazdo- 


sowej poradni dla gruźliczo-chorych 449, w szpi- Zawod ch wskich w Warszawie spostrzegł oficera siedzącego 
talu powszechnym wi Drohobyczu 242, w szpi- owy e na ławce podczas ulewnego deszczu. Zagadnięty pro- 
talu Kasy Chorych w Borysławiu 41, w innych NULL 3. września. (Pat) Odbywający się tu kon- sił o pozostawienie go w spokoju. Gdy policjant 


szpitalach 26, w sanatorjach i] miejscach Kli-| gres Związków zawodowych przyjął b zw. kartę ro- odszedł nieco, olicer ów niespodzianie strzelił do sie- 
matycznych 202, promieniami Koetgena 1 lam- botniczą. przewidującą unarodowienie ziemi, kopalń, bic raniąc jj ai i Osobliwym sumiobójcą z 
pa kwaroowią 232, masażem 402, elektryzacją koleji. oraz środki zaradeze, przeciw bezrobociu i e- +) W. sd Paweł Stefański. liczący 35 lal Po- 
210, wydano protez zębowych 8, opasek brzu- merytury dla wszystkich. począwszy od 60-go voku wód ak na razie nie „został ustalony. 
sznych i pr zepuklinowych 44, okularów 103 życia. POZARY Y KRAJI Onegdaj w nocy w klasztorze 
dokonano badań krwi w; Zakładzie hygjeny 52, LONDYN 3. września (Pal) Na dorocznym kon- | 00: Cystersów pod Krakowem ocb zabudowania 
dokonano badań plwocin itp. w. laboratorjum |gresie Trade Unionów w Mul. rozpatrywano kwestję gospodarcze, przyczem zgorzało 1.200 fu zboża. O- 
Kasy 272, wykonano recept: w aptece wła-| przyjęcia Rosji do międzynarodowego Związku Tra- [EM wybuchnął równocześnie w czterech miejscach 
snej 9.731, w aptekach prywiatnych 5.930. —|de Unionów W czasie dyskusji uwidoczniła się lak Sopy Se i ER paz on podłożony ra 
Zmarło: pracujących 12, członków rodzim 30.|znaczna różnica zapatrywań. że zadecydowano zna-| | Iwan Myńko. gospodarz w Brasnie Nowej, pow. 

Koszta utrzymania własnej apteki 7,54845] czną większością głosów przejście nad tą kweslją do poza onegdaj podpalił las ka y. będą- 
zł, Weki i środki lecznicze z aptek prywat- | porządku dziennego cy własnością M Liptnya. Spaliło się 2 morgi lasu 
nych 12.649'85 zł, koszta leczenia w szpita- ZZA albowiem dzięki akcji 4 wije pożar zdołano zlo- 
lach, sanatorjach i zdrojowiskach 6.522'62 zł. kalizować t ugasić. Podpałacza aresztowano. 


= .. IE BOG . S m pa 
koszta lekarzy, podwód i ambulatorjów zł| Sprawa mniejszości narodowych RABUNEK NA PROWINCJI W Bożejowie, ad 


Ostrów, w nocy na 31. z. m. czterech bandytów na- 


21.77621, zwrot za leczenie innym Kasom zł . I 
2.24] gołówie wypłacono E AN 52 60408 na Lidze Narodów. padło bara Mechla Krfgera. Opryszki zrabowali 
M T ę= Ao aag 9 374i ; f 325 złotych! i biegli. 
zł, kosztów pogrzeb. wy płacono 2.374'70 zł. GENEWA, 3 września, (Pat.) W czasie dy- k p. 
== Na ;- A Ma" |. W == | amo ÓO] 
z skusji nad sprawozdaniem Rady Ligi Narodów | ————~ 
MEEVEE ASEE |„cólne zainteresowanie wywołało przemówie-| Ze sportu. 


a AREA . . nie delegata Wielkiej Brytanji Muraya, który 
Posiedzenie robotniczego Komitetu | „orszył sprawę traktatu o inniejszościach na. Zapasy atletów. 
wyborczego rodowych. Zasada ochrony mniejszości jest We wczorajszych zapasach brali udział. 
słuszna — mówił Maray — jednak jej 'zasto- Spevaczek — Morlon. Po 10 minutowej walce 


s à . : 3 5 s . ` WP. 
Rady Kasy Chorych odbędzie się w pią-| sowanie jest ogromnie trudne. Wszystkie na-| Spevaczek został ugodzony tak silnie. że był niezdolny 
tek dn. 5 bm. o godz. 7 wieczorem wi Związku| rodv, które po wojnie odzyskały swą wolność,|do dalszych zapasów. 


pracowników: gminnych. znalazły się w sytuacji niezmiernie trudnej. — Czarna Maska — Roland. Po 24 minutach zwycię- 
Ze względu na ważność sprawy prosi się| W państwach tych znajdują się ośrodki in-|żyła Czarna Maska 
wszystkich członków o punktualne przybycie. | nych narodowości częstokroć nastrojonych wiro- Wołyniece — Svatynia. Zapasy trwające pół go- 


::: — go, stanowiących mniejszość. Zadaniem Ligt Na-ldziny. nie dały rezultatu. 
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Gzy Sawinkow ukorzył 


Proces Sawinkowa w Moskwie i rzekoma 
jego skrucha, której rezultatem jest zupełne 
ułaskawienie przez bolszewików tego nieprze- 
jednanego ich wroga, wzbudziły niemałe zdzi- 


wienie w kołach, które Sawinkowa znały bli-| 


żej. Najbliżsi jego przyjaciele wręcz nie dają 
wiary, by Sawinkow ukorzył się przed bo!sze- 
wikami. 

l tak pisarz i publicysta Fjłozofow, zapy- 
tany przez jednego z dzicnnikarzy warszaw- 
skich, co myśli o tej olbrzymiej przemianie 
swego przyjaciela S$awinkowa: odpowiedział: 

Absolutnie nie wierzę w „Canosse“ Sawin- 
kowa. Nawet wrogowie Sawinkowa, a jes: ich 
dużo, wszyscy przyznają mu rozum, nikt nie 
powie, że jest głupi. a to, co mu przypisuje 
komunikat sowiecki, byłoby naprawdę głupie. 
Jeżeli chciał pogodzić się z sowietami i zawłe- 
zwać emigrantów do pojednania z rządem so- 
wieckim, nie potrzebował w tym celu jechać 
za fałsfywym paszportem do Rosji sowieckiej. 
Do emigrantów mógłby przemawiać z większą 
swobodą 7 Paryża, gdzie przebywał w ostatnich 
czasach, niż z więzienia moskiewskiego. A pak- 
tując z bolszewikami zagranicą mógłby dla sie- 
bie osobiście uzyskać wygodniejsze "warunki 
niż... 10 lat ciężkiego więzienia. (Kara ta zosta- 
ła następnie drogą łaski zupełnie umorzona). 

Wszyscy przytem, którzy znają Sawinko- 
wa, wiedzą, że nic ukrywa on swoich poglądów 
i umie iść przeciwko prądowi. 

Może zrnienił swoje poglądy już na miejscu 
w Rosji, przekonawszy się, że „lud jest za bol- 
szewikami', jak głosi komunikat. Kiedy miał 
czas na poznanie nastrojów ludu? 20. sierpnia 
według komunikatu bolszewickiego, został a- 
resztowany, a 10. sierpnia był jeszcze w Pary- 
żu, otrzymałem bowiem niedawno od niego list 
z Paryża, datowany 10. sierpnia. 

Nie wierzę również, aby Sawjnkow złożył 
przypisywaną mru deklarację dla okupienia ży- 
cia. Jest człowiekiem wyjątkowej odwagi i 
nieraz zaglądał w oczy Śmierci. 

Uwierzę w skruchę 5awinkowa wówczas 
tylko, mówi p. Filosofow, jeżeli Sawinkow na 
wolności, to jest zagranicą, napisze list, w któ- 
rym potwierdzi to, ico mu przypisuje komunikat 
sowiecki. Teraz zaś, kończy p. Fiłosofow, nie 
mam nawet pewności, że Sawinkow istotnie zna 
ldzł się w Rosji, był aresztowany i sądzony. 
Może wydać się to dziwnem. Ale bolszewicy 
naprawdę nie mają „przesądów burżuazyjniych'* 
i można od nich oczekiwać najbardziej nie'wfa- 
rogodnych rzeczy. 

M. Arcybaszew zapytany o jego zdanie, 
krótko oświadczył, że nie wierzy ani jedniemu 
słowu z komunikatu, sowieckiego. 

Mogli bolszewicy zamordować Sawinkowa, 
jeżeli złapali Sawinkowia, a nie Stiepanowia i 
oświadczywszy, że darowjali mu życie, ogłos;ć 
deklarację, której nie składał. Wiem, powiada 
znakomity pisarz, ico to jest sąd bolszewicki, 
odbywający się niby „publicznie, to jest w! o- 
becności zaufanych komunistów. Znam tych sę- 
dziów, których nazywa komunikat Ulrycha i 
Kamerona: są to krwawi oprawcy. 

— W jakim celu mieliby bolszewicy przy- 
pisywać Sawinkowowi deklarację, której nie 
składał ? 

— Aby w tem sposób zabić go moralnie. 
rozbić jego organizącję i podnieść swój własny 
autorytet. Zwłaszcza teraz wobec Ligi Naro- 
dów chcieliby pochwiałić się, że nawet najwięksi 
wrogowie bolszewizmu, jak Sawinkow, uznali 
władzę sowietów. 

P. Portugałow, jeden z redaktorów .,Za 
swobodu', sądzi, że wydrukowanie zmyślonej 
deklaracji Sawinkowa jest wyrafinowanem tor- 
turowaniem jego przez bolszewików. Znęcają 
się nad uwięzionym wrogiem, pokazując mu 
gazety spotwarzające go. P. Portugałow zresz- 
ta również zastrzega Się, że jeszcze niema pew- 
ności, że wszystko nie jest mistyfikacją. 

W Warszawie znajduje się obecnie siostra 


się przed bolszewikami? 


i — Trudno nawet sobie w'yobrazić do ja- 
kiego stopnia oni nienawidzą go — powiada. 

Myśl o skrusze jego, jak i wszyscy przy- 
|jaciele Sawinkowia, odrzuca z największem o- 
burzeniem. 

Sawinkow był całe życie rewolucjonistą 
(eserem), walczącym bezwzględnie najprzód z 
caratem, a potem z boiszewizmem. Był włmię- 
szany w zabójstwo Plehwego i w. ks. Ser- 
gjusza. W epoce Kiereńskiego, organizował — 
walkę z Niemcami, a po jego obaleniu różne 
„kontrrewolucje* (Denikina, Kołczaka, Kras- 


Radjo we 

W pawilonie obok rotundy racławickiej, od 
bywać się będą prelekcje o radjo z demonstracjami 
radjokoncertów w czasie od 5—15 września. Usi- 
łowania [aż. Libańskiego zaznajomienia szerokiego 
ogółu z tymi bajecznymi wynalazkami doprowadziły 
do urządenia stacji odbiorczej, która już znajduje 
się na placu. Anteny rozwieszono na kopule ro: 
tundy racławickiej i pilonach (antena pozioma i pa- 
rasolowa) ,w pawilonie zaś umontowane są aparaty 
odbiorcze trzech typów. 

Odbiornik francuski na~ sześć lampek firmy 
„Hardy“ odznaczony pierwszą nagrodą na ostatniej 
wystawie „radio“ w Paryżu, uzyskano dzięki uprzej- 
mości Spółki „Radjo* w Warszawie, drugi odbior- 
nik „Telefunken“ użyczyły polskie zakłady Sie- 
mensa we Lwowie za pośrednictwem dyrektora 
iż. Ebenberga, trzeci (systemu Reinersa — fran- 
cuski) całkowicie wykonany został w pracowni ra- 
djotechnicznej Oddziała Techniczno przemysłowego 
lzby handlowej i przemysłowej we Lwowie, z czę- 
| ŚCI dostarczonych przez firmę warszawską „Nata- 
wis“. — Sporządził go Jacek Ruczajewski, absol- 
went kursu radjotechnicznego, prowadzonego przez 
| prof. inż. Dra Malarskiego. 

Jakkolwiek odbiór produkcji akustycznych 
„radjo“ wobec braku stacji w Polsce jest trudny, 


nowa, Kaledina). Stał też wówczas w bliskim 
związku z mocarstwami zachodnimi, finansu- 
jącymi te przedsiębiorstwa. Podczas wojny pol- 
sko-bolszewickiej porozumiał się, z rządem poł- 
skim, pomagając w twprzeniu dywersji gen 
Bułak Bułachowiczowi. Po zawarciu pokoju 
ryskiego sowiety zażądały wydalenia go z Pol. 
ski, wskutek czego wyjechał najpierw do Pra- 
gi, potem do Paryża. 

| Czy Sawinkow wyjechał z Paryża do Ro- 
| sji dla agitacji antjbolszewickiej i wpadł w! za- 
, sadzkę ? Czy też zgłosił się dobrowolnie a ca- 
ły proces był tylko komedją ? Zagadka ta nie- 
prędko będzie rozwiązana. 


Lwowie. 


bo przeszkodą jest wielka odległość od centra! Pa- 
ryż, Londyn, Bruksela itp., to prowadzone cd trzech 
tygodni próby na placu okazaty, że przy sprzyja- 
jących warunkach atmosferycznych doskonale można 
zachwycać się produkcjami koncertowymi z Paryża; 
Berlina, Londyno, Madrytu, Rzymu, Genewy itp. 
ale nacisk jest na waronku spokoju atmosfery. — 
Za dnia jest odbiór słabszy, wieczorem późnym 
znacznie lepszy. 

Pierwsza prelekcja z posłuchem koncertu od- 
będzie się w niedzielę 7-go września i rozpocznie 
się punktualnie o godz. 12 w południe. 

Na tablicy umieszczonej na placu Targów bę- 
dą publikowane godziny, w których odbywać się 
będą demonstracje „radjo” — załeżnie od stwier- 
dzenia pomyślnych warunków. 

Pierwszy radjoklub we Lwowie wydał broszurę 
popularną inż. Libańskiego pt. „Co to jest „radjo“, 
która będzie do nabycia na placa Targów za cenę 
1 złp. 

"Wstęp do pawilonu „radjo“ na niedzielę i dnie 
świąteczne o godzinie 12-tej w południe (niedzieła 
7-g0, poniedziałek 8-go, niedziela 14-go 3 złp. — 
W inne dnie o ogłoszonych porach 2 Złp. — Dla 
młodzieży szkolnej w specjalnie oznaczonych dniach 
i godzinach po 50 groszy. 


natamiz Tan 
Imponujące Zgromadzenie posła 
Od kilku dni zapowiedziany przyjazd towl 
Moraczewskiego do Stryja przerwał spiączkę 
polityczną, jaka zwykle podczas 'wakacji Tet- 
nich istnieje. Zwołaliśmy zgromadzenie na dzień 
31 sierpnia. 
Partja nasza, wobec agitacji ze strony pe- 


tow. Moraczewskiego w Stryju. 


we. Przed robotnikami przedstawił walkę jaka 
iich czeka. Apelem do silnej organizacji za- 
„kończył tow. Moraczewski swoje rzeczowe 
| przemówienie. 

Interpelowali posła pp. Dunajewski, Frie- 
drich, Karpiński i inni. Rezolucja poddana pod 


wnej części młodzieży żydowSskiej tytułującej głosowanie przeszła jednogłośnie. Tow. Dr. 
się „komunistyczną“ tak silnje komunistyczna| Moldauer podziękował w imieniu całego zgro* 
że gdyby stanął do wyboru Królikowiski i na-| madzenia tow. Moraczewskiemu, poczem zam- 
rodowiec żydowski, z pewnością by na tego| knął zgromadzenie przewodniczący. 


ostatniego głosy oddali — postanowiła urządzić 
zgromadzenie dla członków i sympatyków P. 
P, 8. 

Gdy komitet nasz przyszedł na pół go- 
dziny przed zgromadzeniem na miejsce, duża 
sala p. Mayera była już wypełniona po brzegi. 


Przeciwnicy nasi z prawa i lewa mieli 
sposobność przekonać się, że mimo płatnej agi- 
|tacji jest PPS. potężną organiczacją w mies 
ście, a to z tego powodu, że demagogią nigdy 
daleko nie zajedzie, żaden rozbijacz ruchu ro- 
botniczego. Robotnicy polscy i ukraińscy zło- 


O 3ciej godz. zgromadziło się przeszło 3000 żyli dowód, że nad wewaniami krzykaczy prze- 
osób ze wszystkich sfer ludności. Zgromadze-| chodzą do porządku dziennego. 

nie zagaił tow. SUCHARSKI. Przewodniczył Również większa część robotników! żydow- 
tow. HANDLER i tow. dr. MOLDAUER. Se- skich na lep komunistyczny nie idzie., czego 
kretarzował tow. SZCZERSKI. — W dwugo-| dowodem zachowlanie się ich na zgromadzemu. 
dzinnem przemówieniu zdał tow. Moraczewski! A 
sprawozdanie poselskie ze swej i swego klubu Wieczorem odbyło się zebranie partyjne na 
działalności. Poruszył sprawy wewnętrzne i|którem referował tow. Moraczewski. Uczest- 
zewnętrzne. Omówił szeroko obecny kryzys nicy dowiedzieli się wiiefu rzeczy i wiete ckę 


bezrobocie, drożyznę i stosunki narodoweścio- 


nauczyli. 


Ze sportu. 


OBROŃCY LWOWA — SPARTA. Obie te drużyny 
w najsilniejszych składach rozegrają na boisku l. 
Lw. Kl. Sp „Czarni za rogatką Stryjską match tool- 
bałowy, w sobotę, 6. września b. r. o godz. 16-tej. 
bez względu na pogodę. W czasie zawodów koncertuje 
orkiestra Powstańców Górnego Sląska .złożona z 30 


Borysa Sawinkowia p. Turczynowicz. Wieść ojludzi. Interesujący match jedyny w swoim rodzaju, 
aresztowaniw brata przeraziła ją w najokrop-| ściągnie miłośników sportu i muzyki, termbardziej, że 
uiejszy sposół4 i była dla niej majwiększą nie-|ceny niskie a dochód na rzecz Powstańców Górnego |tle płac robotniczych. W przemyśle włókienniczym 
Śląska. Bilety wcześniej do nabycia w kasie kina | nokotnicy wypowiedzieli kontrakty. 


spodzianką. Nie przypuszczała, aby mógł po- 
jechać do Rosji. ` 


| „Apollo“. 


Bankierzy pod kluczem. 

WIEDEŃ. 3. września (A. W.) Na polecenie pro- 
kuratorji aresztowała policja w Wiedniu dwóch dy- 
rektorów Banku Heimat, kióry niedawno ogłosił nie 
wypłacalność. 


Walka robotników czeskich. 
PRAGA. 3. września (A. W.) „Nar. Listy’ dono- 
szą. że w przemyśle czeskim wybuchnie załujg na 
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Nieco — 0 „Ghrześć. 


Üfisywaliśmy już działalndść Chrześć. Zw. Dri j 
żyn Ktnduktorskich , działalność, na którą składa- 
ły się bandel spirylusem, do którego używany beli 
funkcjonarjusz urlopowany od służby kolejowej. rze- | 
komo dl» „pracy w łym „Związku, bale i pijatyki, 
tiwozmaicane hójkami między „przywódcami lego 
„chrześcijańskiego Związku“ a ponadio amory, upra- 
wiane w lokalu organizacji chadeckiej a uważane wi- 
docznie za lak integralną część „pracy dla dobra 
kolejarzy. że wożny tokalu wyleciał ze służby za lo, 
iż zgorszony tymi amorumi nie chciał na nie w lokalu 
Zwiazku zezwolić... | 

Wszystkie łe skandale kryły się dłuższy cząs w! 
mrokach „chrześcijańskiej pracy „Związku założo- 
nego przez ks. Adamskiego. Nieuświadomieni, naiw ti 
konduktorzy, na linji. którzy dali sobie głowę za- 
wrócić płytką, ordynarną demagogią o interesach „swo- 
jej kalegorii , me przeczuwa nawet, fakiego lo pre- ij 
wdziwego szalbierstwa padają oliarą i jaką lo „dzia- 
„łalmość” przez należenie do (hrześć. Zw. druż. kond. 
popierają... 

AŻ raz przebrała się miarki ijskundale le przez sa- 
mych członków Związku kond. zostały na jaw wy 
ciągnięte. Skutek byt do przewidzenia, Wszędzie tam, 
gdzie (hrześć. Zw. dr. kond zdołał dzięki ludzkiej 
naiwności zebrać nieco członków. zaczął po tych re- | 
welacjach gwałlownie się rozsypywać. 

W tej rozpaczliwej syluacji rzucili się agilalorzy 
ratunek rozwalającego się zwią- 
„Kałunek czy eala ich 


„chrześcijańscy ma 


Zku. A na ezem fen 


zp prad 
ugilacja | 


Konstantynopol odbiorc 


Za kilka dni otwarta zostanie oryginalna BA 
stawa nad Bosforem. Olo przemysł polski w spe- 
cjalnie urządzonych pawilonach w Konstantynopolu 
urządza wystawę swego wytwórstwa. Rozwój prze- 
mysłu polskiego zależny jest od rozszerzenia ryn- 
ków zbytu a najbardziej nadają się dla tego celu 
kraje wschodnie, które zawsze były w stałym kon- 
takcie z Polską. Dziś sprawa jest nieco skompli- 
kowana ze względu na ceny. 

Jeżeli przemysł polski chce wytrzymać kon- 
kurencję z Anglją, Niemcami, Francją pod wzglę- 
dem jakości towaru i wysokości jego cen, musi 
rozpocząć kalkulację z mniejszym zyskiem dla 
siebie. 

Tamtejsze słery handlowe traktują problem 
stosunków handlowo-gospodarczych z Polską bar- 
dzo poważnie a trwałość i ilość transakcji zależna 
jest od tego, czy wyroby polskie będą tańsze od 
innych. 

Poza stroną czysto kupiecką wchodzi tu także 
w grę pewien — sentyment. Turcja, jak wiadomo, 


„DZIENNIK EUDOWY'* 


Związku kondukforów”. 


polega, świadczy laki m p. takt, iż na zgromadzeniach 
przez siebie zwoływanych głoszą oni że 

w sprawie podzinowego i kilomeirowego dlatego 

nic zrobić się nie da, bo przeszkadza temu ZZA., 

którego wiceprezes Maksumin „był u ministra‘ (1) 

i powiedział (' że kondukiorom należy zniżyć, 

a nie podwyzszyć należytość za jazdę (!1' 

Polemizowauć z czemś podobnem, żaden szanujący 
się człowiek mie będzie. Że na tego rodzaju „zwulcza- 
nie“ przeciwnika potrafi się zdobyć chyba tylko kū- 
nalja, to jasne. Inna tylko rzecz jest lu ciekawa. 
Jak bezczelnie spekulują ci „chrześcijańsey agilalo- 
rzy na jakąś bezgraniczną już naiwność niektórych 
kondukłorów. skoro odważają się głosić podobne bre- 
dnie bez obawy, by ich za lo poprostu zu drzwi nie 
wyrzucono |... 

Na zakończenie pewien szczególik, wielce komi- 
czny. Na  ostatniem posiedzeniu Zarządu Gł. tego 
Związku — jak z jego „organu prasowego się do- 
wiadujemy. niektórzy członkowie Zarządu żądali u- 
sunięcio nazwy „chrześcijański, twierdząc, iż nazwa 
ta Związek... kompromituje (1) 

No i „Związek nazwę „chrześcijański“ odrzu- 
cil i nazywa się teraz lylko „Związek druż. kond.“ 
„Chrześcijanie zapierający się swej nazwy. to zja- 
wisko wcale osobliwe... 

Ale skompromitowanej tmy i tx operacja nie ura- 
tuje. Nie tacy konduklorzy głupi. bv dali wziąć się 
na ten „kawał... LG 


ą polskiego przemysłu. 


odnosiła się do Polski bardzo przyjaźnie, nigdy 
jej rozbioru nie uznała a dziś zdaje sobie sprawę, 
że Polska nie idzie na jej podbój, jak to się dzieje 
z innemi krajami. I ten moment, ta nieulegająca 
wątpliwości bezinteresowność Polski w stosunku 
do Turcji pod względem politycznym nadaje impre- 
zie polskiej nad Bosforem cechę zgoła odrębną. 
Zainteresowanie Turcji wystawą polską jest olbrzy- 
mie. Jak opowiadają osoby, które tylko co wróciły 
z Konstantynopola zapowiedziany jest na czas 
wystawy olbrzymi zjazd. Przybędą nietylko od- 
biorcy tureccy dla czynienia transakcji, przybędą 
także tamtejsi reprezentanci sfer naukowych i po- 
litycznych dla nawiązania kontaktu z Polską. 
Z Polski wybiera się około 2000 osób, wśród 
nich posłowie, dziennikarze, profesorowie, uczniowie. 

Eksponaty wysyła przemysł włókienniczy i 
metalowy. Oczywiście od ilości uczynionych trans- 
akcji zależy w znacznej mierze rozkwit przemysłu 
polskiego. 


WT 


Potęga gospodarcza Stanów Zjednoczonych. 


O olbrzymiem bogactwie Stanów Zjednoczo -| 
nych świadczą następujące cyfry biura statystycz- 
nego. 

Przed wojną, to jest w r. 1914, w Stanach 
Zjednoczonych znajdowało się 275.791 zakładów 
przemysłowych, w których zatrudniano 7,026.247 
osób. Wojna wpłynęła potężnie ua rozwój prze- 
mysłu. tak że już w r. 1919 liczba zakładów 
przemysłowych wzrosła do 290.105 z ogólną liczbą 
pracujących 9,996.372. Jeszcze szybciej wzrastało 
bogactwo przemysłowe. W roku 1914 wartość 
tychże zakładów przemysłowych wynosiła 22 bi: 
łjony 791 miljonów dolarów. Podczas wojny war- 
tość ta wzrosła dwukrotnie, gdyż w r. 1919 wy- 
nosiła 44 biljony 570 miljonów dolarów. 

Odpowiednio do tego wzrosła i wytwócczość, 
a nawet dzięki ulepszeniom technicznym znacznie 
więcej. I tak: Wytwórczość z r. 1914 wynosiła 
wartość 24 biljonów 246 miljonów dolarów. 
W roku 1919 wartość wytwórczości wyraża się już 
w 62 biljonach 418 miljonach doląrów. W tem naj- 
ważniejsze pozycje są następujące: przemysł stalo- 
wy 8 biljonów 712 miljonów dolarów; produkcja 
rolna 8 biljonów 133 miljony dolarów; wyroby 
fabryczne 17 biljonów 679 miljonów dolarów ; ko- 
palnictwo 5 biljonów 607 miljonów dolarów. 

Dochody państwowe w r. 1919 wynosiły już 
olbrzymią sumę 52 biljonów 475 miljonów dol. 

Wraz z wzrostem produkcji wzrasta i tunaż 


okrętów handlowych. Przed wojną wynosił on 
5,427.580 ton, gdy po wojnie doszedł do 17,062.460 
ton. i 

Wojna przesunęła i pieniężny punkt ciężkości 
do Stanów Zjednoczonych. Do wojny bankierem 
świata był londyn, po wojnie miejsce jego zajął 
New York. Stany Zjednoczony skupiły prawie trzy 
piąte zapasu złota całego świata, na ogólną sumę 
4 biljonów 340 miljonów doiarów. , 

Przed wojną w rękach kapitała europejskiego 
znajdowało się samych tylko papierów wartościo: 
wych, zabezpieczonych kolejami, na sumę 2 biljo- 
nów 704 miljonów dolarów. Po wojnie prawie 
cała ta suma wróciła do Sianów Zjednoczonych. 
Jednocześnie zaczęty napływać papiery wartościo- 
we innych krajów całemi masami. W jednym tylko 
roku 1923 amerykańscy kapitaliści zakupili euro- 
pejskich papierów wartościowych za 410,000,000.000. 

Handel zagraniczny Stanów Zjednoczonych, 
w r. 1928 wynosił olbrzymią sumę 7 biljonów 
508 miljonów dolarów. Grdy się do tego doda po: 
życzki udzielone przez Stany Zjednoczone krajom 
europejskim, a które podczas wojny doszły do 10 
biljonów dolarów, a po wojnie powiększyły się 
jeszcze o 1 biljon 186 miljonów 750 tysięcy do- 
larów — to potęga gospodarcza krainy Wuja 
Sama łatwo wskaże motory ekspansji tego najbo- 
gatszego na świecie kraju i wpływ jego na 
Europę. 


Na tẹ potęgę państwa amerykańskiego złożyły 
się nietylko bogaciwa naturalne, złożyły się prze- 
dewszystkiem ręce robotnicze. Bo martwe by po- 
zostaly olbrzymie pokłady kruszców, gdyby ich 
z posad nie ruszyła pra'a robotnika, tak jak ma- 
Szyny nie ożywiłby żaden genjusz gdyby nią nie 
pokierował robotnik. A jakı udział materjalny ma 
w tych bogactwach robotnik? 


.... 
.... 


Rosja sowiecka „wielkiem 
bagnem“. 


Amerykańska powieściopisarka Fanny Hurst 
wybrala się wraz z mężem w podróż po Rosji so- 
wieckiej i obecnie po powrocie z tej podróży zdaje 
z niej sprawę w dzienniku „New York Herald*. 

Pani Hurst stwierdza, że przez lata całe była 
wyznawczynią teorji Marxa i broniła dzieła rewo* 
lucji rosyjskiej. To też rząd sowiecki okazywał jej 


ji jej mężowi wyszukaną uprzejmość i pozwolił jej 


zwiedzić nietylko Petersburg i Moskwę, ale także 
cały szereg mniejszych miast, gdzie mieli obser- 
wować szkolnictwo zawodowe. 

Pani Hurst opisuje Rosję dzisiejszą bardzo 
malowniczo. Jestto według niej — „wielkie bagno, 
żywy brud, wielka bestja napół głupia, napół sza- 
lona, przewrócona do góry nogami i zdychająca!* 
Rządy sowieckie — to rządy terroru. Tyranja cara 
została zamieniona tyranją chama. Wszystko jest 
trzymane w grozie przez niewidzialną armję tajnej 
policji. 

Pani Hurst oświadcza, że wierzy w prawdzi: 
we zasady Marksizmu ale stwierdza, że nie mają 
one nic wspólnego z tem. co się dzieje w Rosji. 
—a:3— 


Ze Sokala. 


Mija już 14 dni od czasu jak zjechał do So- 
kala komisarz śledczy Dyrekcji P. K. P. we Lwo- 
wie dla zbadaniaznadużyć popełnianych od szere- 
gu lat przezj naczelnika, parowozowni p. Bekier- 
skiego. 

Mimo prośby ogółu pracowników kolej. ze So- 
kala pod adresem Dyrekcji P. K. P. we Lwowie 
o rychie załatwienie poważnych, w prasie posta- 
wionych zarzutów — sprawa nie została dotych- 
czas załatwniona, a to dzieki tylko przyjaciołom 
i opiekunom p. B. 

Ogół pracowników zwraca uwagę na to, ażeby 
opiekunowie jak również przyjaciele p. B. pracow- 
uików parowozowni t. z. robotników dziennych, 
nie straszyli redukcją lub wyrzuceniem, bo ci zaw- 
sze i wszędzie znajdą kawałek chleba i poza obrę: 
bem kolei. 

Apelujemy poraz wtóry do Dyr. kolejowej i 
prosimy o odjęcie p. Bekierskiemu możności szka- 
lowania i nazywania pracowników, stojących zaw- 
sze na streży dobra Państwa, bolszewikami, ban- 
dytami, złodziejami, drapieżcami itp., bo i cierpli- 
wość ludzi ciężkiej pracy ma swoje granice. % 

Rob. kolej. 


Różne. 

CYKLON W AMERYCE. Szalejący wciąż 
u wybrzeży atlantyckich Stanów Zjednoczonych 
orkan, spowodował w dniu wczorajszym szereg no- 
wych wypadków na statkach znajdujących się na 
morzu. Zə statków nadchodzą w dalszym ciągu 
depesze iskrowe z prośbą o pomoc, zwłaszcza dla 
licznych ciężko rannych osób, które należało jak- 
najprędzej umieścić w szpitalach. 


Sprawozdawcze zgromadzenia poselskie 
tow. posła jędrzeja Moraczewskiego 
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odbędą się: 
W USTRZYKACH, dnia 4. września. 
W BORYSŁAWIU, dnia 7. września. 
W DROHOBYCZU, dnia 8. września. 
KONFERENCJA OKRĘGOWEGO KOMITETU R0- 
BOTNICZEGO P. P. S W BORYSŁAWIU, odbędzie 
się dnia 6. września. 


4 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 203 


ča wiersz milm. 1 rzpaltowy zwykle za tekstem 
BL —'10, Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'b0. 


©O©CŁOSZ EN IE A 


Na 1-ej str. Zł, —'60. Drobne ogł. za stowo ZI. — 08. 
Komunikaty Zł. —'40. zamiejscowe o 25%, drożej, 
Z OKAZJI OTWARCIA 


ADAM MICKIE WIEŻ 
Okazyjna sprzedaż ubrań męskich, raglanów, 


palt, kurtek z pierwszorzędnych maferjałów 
W MAGAZYNIE 


Domu kaniekcyjnego „boure” [Cena 60 gr] 0 


Lwów, ul. Kopernika 7. 


[ Dogodne raty! | 740 | Dogodne raty | 


Tanie, bo w bramie 


Obuwie wszelkiego rodzaju 787 
po cenach konkurencyjnych. 


APISDO RF, ulica Legjonów 33. 


w opracowaniu Br. Bobrowskiel 
i R. Sylwera. 


SKŁĄD GŁÓWNY: 


KSIEGARNIA LUDOWA Lwów 


ul. Szajnochy 2. 


Bp" |< Cena GO gr | 


i NA RAT Ubiory męskie. damskie i dziecinne ne TE 
pierwszej jakości z materjałów wy- | 
łacznie bielskich 


Fa T ,» Plac 
POLECA = 99 oga Bilczewskiego 9. 


708—8 Geny niskie i bardzo dogodne warunki. 


ROK ZAŁOZENIA 1881 450 | 
| ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 
POLECA 
FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


JMR 7h a 4, Cel | „iż LJ e 4 | zu |= 
MED D Inserujcie w „Dzienniku Ludowym“. 
— drzednicjć Funkce. Policji i Nauczycielki! 
slowa zapamiętać sobie: a najtanszem miejscem zakupu tak za = a - s og ze 
Zegarki e Butterman Magazyn BATOREGO 6. liznę, Trykotaże oraz "am sa 


Pończochy. — Nie dajsie się więc łudzić fałszywym 50°% zniżkom niesumiennych spekulantów, 
Sykstuska 14. 


sprzedających towary zleżałe, tylko kupujcie towary doborowe. 
DAMSKIE | MĘSKIE 


kapelusze na najnowsze fasony przyjmuje do 
przerabiania. Nowe we wielk m wyborze polsca 


TWORZYJAŃSKI 


ul. Kościelna 8 Sowouziemiczah. 715—5 


G A y 
bwów, ul. Szajnochy l. 2 
POLECA DE MASOWEGO KOLPORTAŻU 


evi =~~ pO CENACH ZNIŻONYCH: 


SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH | f 


Dr. Klara Frisch Sawicka Miio 


dla kobiet od 3—5 popol. Wałowa 11. 


KAUTSKY.: Socjalizacja i rady robotnicze 


5 K Ś Í F d ki Buljo nowy i J Od demokracji do niewolnictwa 
| państwowego À : 


Ą K | 4 NIEDZIAŁKOWSKI: U źródeł BOlszewiamia 


DASZYŃSKI: Precz z reakcją! 
wydajniejszy, lepszy i tańszy od wszel- 


kich podobnych wyrobów zagran cznych. 


„» Z burzliwej doby 
LIBANSKI: Quo vadis Polsko? 


ZAKRZEWSKI: Na kresach 
Dr. MEDICUS: Proletarjat wobec kwestji lud- 


JJ wyrób kraj. jedynej tego nościowej : 
„MAKO rodzaju fabryki w Polsre „MAKO DIAMAND: Obrazki londyńskie 


K 0” H. DIAMAND: Vademecum statystyczne 
99 À | 


BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja 
jako wyśmienity buijon i doskonała przyprawa doj 


sosów, zup, potraw, jarzyn, sałat i t.p. Niezbędny | 
w każdej kuchni i na każdym stole. l 


JEDYNA WYTWÓRNIA 


BRACIA RUDZIŃSCY i S-ka 


Zakłady Przemysł. Przetworów BPSoycH | 


Sp. z o. o. 


BOBREK, p. Oświęcim 2 (Małopolska) 


Podczas Targów Wschodnich we 
własnym pawilonie przyjmujemy za- 
mówienia. l 731—83 


"m a paczel. afora i redak. odpow. 


| 
| 
l 


BRONISŁAW Ti ALAK.— 


PRÓCHNIK: Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa i 
GRUNWALD: Rady fabryczne i związki zaw. 
COLLE MELLER: Socjalizm a 
CHMURNY: Ciernie śląskie | 

ENGELS: Zasady komunizmu 

Pieśni robotnicze 


BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistką - 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcha- 
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat. 


Druk. Lud. S Spi Tow. Wyd., Ewów, E. Sapiehy 77. Tel. 496 


